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Dziewczęta podhalańskie pragnąee zdobyć sobie 
oświatę, jakie takie wykształcenie i zarobek na przy- 
szłość, by nie musiały czekać na męża, nie mają 
dziś szkoły średniej na Podhalu, w którejby się mo- 
gły kształcić ! 

Jest to istotnie tragedją młodych, a często bar- 
dzo, inteligentnych dziewcząt podhalańskich, że ehoć 
się dusza rwie ku światłu, to to światło dla dziew- 
eząt podhalańskich nie świeci! 

Są biedne te dziewczęta kopciuszkami z koniecz- 
ności i cheć zdrowy żywioł podhalańskiego ludu, 
mógłby niejedną gwiazdę przysporzyć polskiej pra- 
ey i polskiej kulturze, to te gwiazdeczki gasnąć mu- 
szą wśród ponurej podhalańskiej nosy. 

Nie tak to łatwo dać córkę na opieką we świat 
aie tylko, że koszta duże, ale i stokrotne niebezpie- 
czeństwa grożą tam na obcym bruku miasta dziecku, 
które ojciec i matka chcą mieć, jak najlepsze inaj- 
ezystaze. 

Wprawdzie gimnazjum nowotarskie przyjmuje 
także dziewczęta. ale tylko procent ograniszonmy, a 
zresztą te dziewczęta shodzić muszą zwłaszcza w kla- 
sach niższych w towarzystwie różnych powiedzmy 
ezęsto urwisów, z konieczności zaś muszą calkiem | 
niepotrzebnie wylewać łzy nad greką i łasiną, których | 


to bardzo zresztą szanownych języków, zupełnie im | 


do szczęścia nie potrzeba ! 
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Prócz tego gimnazjum i realnego gimna? w fi- 


|| kopanem, gdzie także kilkunaście dziew sząt znajduje 
| przytułek, niema na Podhalu szkoły dla kobiet, u 


jakże bardzo onaby się ım tu przydała. 

Ale nietylko im! 

Państwo, które chee mieć zdrowe cieleśnie i rao- 
ralnie siły do pracy kulturalnej powinno właśnie 
wykurzystać Podhale, by stąd zaczerpnąć zdrowego 
elementu do pracy oświatowej i*- »ołecznej. 

Trudność nie jest zbyt wielka, koszta bardzo 
małe a korzyści niezwykłe | 

Wystarczy dwóch na razie profesorów na ten 
cel, innych przedmiotów mogą i będą niewątpliwie 
dla dobra społecznego uezyli profesorowie tutejszego 
gimnazjum i starsi nauezyciele szkół ludowych, a tak 
bez trudności państwo zbuduje na skalnem Podhalu 
nową twierdzę polskości i kultury promieniującą 
na Spisz i Orawę'a marniejąse dziś dziewczęta pod- 
halańskie staną się rzetelnemi pracowniczkami oświa- 
towemi wśród miljonowych, a nieuświadomionych, 
jeszcze zupełnie mas ludu polskiego ! 

Redakcja Podhalanki zwraca się więc w tej 
sprawie do wszystkich światłych obywateli Podhala, 
do księży, profesorów i mauczysielstwa na Podhalu 
a wreszcie do wszystkich posłów podhalańskich, by 
dopomogłi nam w tem pięknem dziele, aby na Podha 
lu, gdzie niema już więcej ani zagona do podziału, 
założonono seminarjum dla tych dziewcząt, które pra- 
| gna słońca oświaty, a onoim nie świeci | 

Razem to dzieło stworzyć zdołamy, bo groma- 
da ta wielki człowiek. 

Seminarjum zaś takie może 


powstać tylka 
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Prosimy więe odpowiednie ezynniki, by do wy- 
konania tego planu bezzwłocznie przystąpiły bo 
sprawa i czas nagli! 

Seminarjum powińno być otworzone jeszcze 
w tym roku! 

Zygm. Luberto wicz 
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„Największy wróg ludzkości to alkohol. 


(Dokończenie) 

Małe grzybki okiem niewidzialne osiadają z po 
wietrza na żen rozczyn, rozmnażają się w nim bar- 
dzo szybko, spożywają go, przerabiająe w wnętrzu 
swem na truciznę, którą w końcu z siebie wydziela- 
ją i same w niej giną. Ta trucizna to, właśnie alko- 
kol. Znajduje się on jak wykazały budania lekarzy 
we wszystkich napojach upajających których uzywa- 
my, a więc w wódce, piwie, rumie, likierach mio- 
dzie i t. d. 

Najsilniej działa alkohol na mózg, gdyż ten jest 
najozulszym i najdelikatniejszym organem naszego 
ciała. Mózg składa się z tysięcy delikatnych tkanek 
które ulegają zniszozeniu pod wpływem alkoholu. Ta 
trucizna wywołuje tu choroby umysłowe, grożne dla 
zdrowia ludzkiego n. p. (obłąd zw. obłęd opilczy :) 
Jak zatem widzimy alkohel, który w sposób zastra- 
szająsy niweczy nasze zdrowie, nie może być uważa 
ny za zbawienny środek dla człowieka. Wstystkie 
więc napoje zawierające alkohol, czyli wyskok czy 
to wino, czy piwo, osy wódka i t. p. są dla naszego 
zdrowia szkodliwe, a często nawet powodują śmierć | 

Słyszy się często, że alkohol używany w na- 
pojach alkoholowych jest pożywnym, że dodaje sił 
i rozgrzewa. Badania jednak znakomitych lekarzy 
wykazały, że twierdzenia te z gruntu są fałszywe 

Wiełki nasz poeta Jan Kochanowski powiedział 
że czasem najrozumniejezy i najpoczeiwszy całowiek 
po pijanemu uczyni to, czego najzłośliwszy nie odwa- 
żyłby się po trzeżwemu nawet pomyśleć. 

Pijany straciwsky rozsądek, wolę panowania 
nad sobą opanowany zwierzęceemi namiętnościami 
widzi w swym przyjacielu nagle swego nieprzyja- 
ciela, chcącego truć, pozbawić majątku. 

Następuje sprzeczka, kłótnia potem bójka, któ- 
ra kończy się cięzkiem uszkodzeniem ciała, a często 
też zabójstwem. 

To też nie dziwnego że największą ilość prze- 
stępstw i zbrodni popełnia się przy kieliszku Wia- 
domą jest rzeczą że mordercy i zbrodniarze umyśl- 
nie nieraz upijają się, ażeby sobie dodać odwagi do 
wykonania jakiejś zbrodni. A skutek tego wprost 


=. 


straszny. „Pijaństwo mówi św. Augustyn, jest to 
pochlebny szatan, słodka trucizna grzech miły który 
gdy ktoś posiada siabie samego nie posiada. „Za wi- 
ny pijaka,„pokutują jego dzieci i wnuki i dzieałz pi- 
jacych rodzieów arodzone są zazwyczaj cehorowite 
słabe niedołężne na ciele i umyśle wskutek nie 
wstrzemięźliwości  rodzieielskiej. 

Gorszący przykład ojca alkoholika. działa w sposób 
zastraszający ma jego dzieci, a już zbrodnią jest 
straszną dawać dzieciom trunki. Sam ra: byłem na 
oeznym świadkiem jak matka pijąc wódkę podała 
dziecku swemu około lat 7. Widsąc to spytałem dla 
czego to robi tłómacząc jej że to jest zabójcze Na 
to dostałem lakoniczną odpowiedź „Panie nauczy 
eielu niech eię od dzłecka zaprawia * 


O zgrozo! o matko i ojcze bez serca czy wiesz 
ty że sama zatruwasz ten młedociany kwiat dzie- 
cię swoje którem cię Bóg obdarzył na chwałę Bożą 
i dia dobra Ojczyzny: Stwierdsono, że dzieci, którym 
dawano wino lub piwo, uczyły się w szkole gorzej 
od innych. Dziecko przygwyczajone do kilku kro- 
pel z razu potem przywyknie do kilku butelek, a nikt 
nie wie do czego może zaprowadzić pierwszy kieli- 
szek trunku. Zastanówmy się ile to rodzin skutkiem 
alkoholu pepada w nędzę, ile to krwawych zdarza się 
wypadków w rodzinach pijaekich. Często niema pie 
niędzy na odzież, ezęsto rodzina przymiera z głodu 
lekkomyślny pijaey ojciec lub matka siebie i rodzinę 
naraża na chorobę i śmieró Niech n, p. relnik odło- 
ży tych kilkadziesiąt marek, któreby na trunki wy- 
dał, niech za nie kupi sobie i dzieciom lepszego je- 
dzenia i lepszej odzieśy, a przekona się iż na zdro- 
wiu, na siłach i na umyśle będzie lepiej się czul 
i źe t zw.gorzałka przy złych pokarmach i troskach 
wcale nie wzmacnia, ani nie pokrzepia, ale odwrotnie 
osłabia i niszczy . Na tera jeszcze nie Konies. Prze- 
cież oprócz tego musi państwo wydawać tysiące a 
tysiące na skutki zła, jakie właśnie sprowadza alkohol 
a więc jak szpitale, domy dla obłąkanych na więzie- 
nia i t, d. a to wszystko pokrywa się z tych waszych 
podatków, które nieraz ciężko przychodzi wam skła 
dać. 


Pamiętajmy więc, że codziennie, lub od czasu 
do czasu picie choóby tylko jednego kieliszka wódki 
lub ezklanki piwa, czy wina i innych trunków zatru- 
wa powoli nasze zdrowie, jest przyczyną różnych 
chorób skraca nam życie, czyni powolnym gnuśnym 
do pracy, a co najważniejsze, że wedle badań lekar 
skich wpływa na potorastwo i całe otoczenie Raz 
wyraził się uczony mąż imieniem Gladstony, że trunki 
sprowadzają na społeczeństwo więcej nieszuzęść niż 
wojna zaraza idrożyzna razem wzięte .Obliczono 1'j, 
miljona ofiar alkoholu w ostatnich lutach w Ruropie 


a zatem tyle ile ofiar pochłonęły wszystkie wojny 
w XIX wieku. 


ZepBueie obyczajów, różne obrzydliwe cho- 
roby, rozmaitego rodzaju zbrodnie, zubożenia, stra- 
szna zwiększona śmiertelność slowem najeiężeze 
klęski wynikają z używania napojów zawierających 
truciznę ! — alkohol! — Czyż wobee tego mie siusz 
nie nazwano ałkohoł nąjwiększym wrogiem ludz- 
kosci ?93! a jednak na wlasuą szkodę inieszcześsie 
pijemy go w tak ogromnej ilości. 

Kraj w którym nałóg picia stał się powszechaym 
musi znikezemnieć i upaść. gdyż zdrowie, pracowitość 

dobre oby.s:zuje, bez których kraj istnieć nie może 


używaniem trunków rychło giną, zwiększa się nędza | 
|od naszej woli 


ludu, przysparza liczba ludzi nie zdołmych do prasy 
którzy są ciężarem dla społeczeństwa. Bez zdrowia 
bowiem niema szczęścia, niema pomyślności na zie- 
mi. Słaby i ehorowity ezłowiek, chora rodzina, ehory 
na sile i umyśle naród jest zawsze i wszędzie niesz- 
częśliwym. Obowiązkiem kaźdego młodego obywate- 
la miłującego Ojezyznę swą jest unikać i zaniechać 
wszystkiego, co jego ojczyźnie może byś szkodliwym 
a zarazem powinnością i świętym obowiązkiem jest 
tępić zie 

Widząc straszne zło i zniszczemie jakie szerzy 
nałóg picia trunków, wystąpili do walki z alkoholem 
uczeni lekarze tworząc liczne Stowarayszenia celem 
wytępienia tych nalogów trucizny. Jeden człowiek 
ehoóby posiadał jak najwięcej woli i szczerych chęci 
sum wiele zdziałać nie może. Albowiem w jedności 
siła do związków zaś wstrzemiężliwych od napojów 
alkoholowych nie powiuni tylko ci przystępować któ- 
rzy szukają uzdrowienia, (nałogowi pijacy :) lecz tak- 
że jak najwięcej zdrowych wszyscy bez różnicy klas 


| 
| 


| zdrowiu debrobycie i szczęściu nie 
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społeeznych, albowiem ratowanie społeczeństwa 
z klęski rozpowszechnionych zwyczajów picia, winno 
każdemu leżeć ma sercu. 

I dła tej miłości Ojczyzny winniśmy s'ę zrzee 
używania trucizny alkeholu. Nie będzie to nawet 
ofiarą bo zrzekając się picia trucizny zyskamy na 
tylko własnem 
leez i przysziych pokoleń. Wstrzemięźliwość zań jest 


(podstawą, zdrowego pięknego i wzorowego życia, da- 
jącego szezęście rodzinom szerokim warstwom spo- 
| łeczeństwa. 


Oddalenie nędzy jaką przynosi alcohol, zależy 


Uniejmy i choiejmy ją tylko zamienić w czyn. 


Nowy podatek od zapałek.' 


Dziennik Ustawy R. P. Nr. 50 podaje przepisy nor- 
mujące wysokość i sposób uiszczania opłaty skarbo- 
wej od zapałek i zapalniczek benzynowych. 
Wspomniane rozporządzenie Rady Min wchodzi 
w życie z dniem 2 lipca b r. i postanawia następu- 
jące opłaty 1) kazde pudełko zapałek zawierające nie 
więcej jak 60 sztuk zapałek podlega opłacie jednej 
marki od pudełka, zas maszynki benzynewe stosownie 
do wielkości od 25 mk do 150 mk od sztuki. 2) Za- 
pałki zagraniczne podlegają opłacie na równi z zapał- 
kami wyrabianemi w kraju. 3) Opłatę akcyzy usku- 
tecznia sięprzez naklejenie na pudełeczkach opasek po- 


Zygmunt Lubertewict. 
| e 
Z wysokich Tatr. 
(Od „Orlej perci” do „Smoroczyńskica stawów.) 
Dokończenie.) 
Po dwugodzinnej kąpieli w czystem powietrzu 
i ciepłem słońcu na szczytąch, — pełni rozkoszy du- 
chowej i pokrzepieni nieco zapasami, — schodzimy 
łatwą dla nas drogą po kamieniach, śniegach, wyrwach 
i rozpadlinach do schroniska ku „Wielkiemu siawu* 
gdzie, jak mówi nasz sympatyczny przewodnik Woj- 
ciech Wawrytko mamy nocować u „stryka“, to 
pod gołem niebem, bo schronisko zamknięte | Tę za- 
powiedż przyjmują chłopcy z pełną radością, bo nie 
maż na świecie nic milszego jak pogodna noc w gó- 
rach, gdy nad turniaimi przygasa zorza 
a poczną wschodzić siedmiorakie gwiazdy, | nie 
w ódł nas wieczór ı noc nad stawem |! Wieczorem bo. 
wiem różaną zorzą ozłociły się Tatry, najdziksze skały po 


kryłv się miękką osłoną przejrzystego różu, a jezioro 
stało się o tej porze tak dziwnie przejrzyste, że nad | 
niem i pod niem  zarysowały się dotąd jeszcze 


jest 


wieczorna. | 
za, 


iej masy śniegu, ty 


śnieżne szkarpy i turnie Miedzianego i Liptowskich 
murów. 


A te Tairy pod wodą były jeszcze dwakroć pię- 


|kniejsze od tych nad wodą i przyglądały się sobie 
| turnie z pod nieba i turnie z pod wody jakby oczom 


swoim nie wierzące. 

Po kępach kosodrzewiny rozśpiewały się wieczo- 
rem pieśnią ostatnią ku słońcu siwarniki, a my za» 
chwyeeni widokiem turń i ich nieskalanym obrazem 
w stawach, ruszyliśmy już ku wodospadom Siklawy, 
gdzie widziliśmy juź może po raz setny zawsze te sa- 
me, a zawsze nowe cuda. 

„Z Wielkiego Stawu“ z trzaskiem i hukiem tat- 


| rzańskiej burzy rwał rozpędzony strumień ku dolinie 


Roztoki z mocą i wściekłością niesłychaną. 

To biegł, jak tabun białych. rozhukanych ruma- 
ków. to spadał białą szeroka Szarfą piany na łeb ze 
skał i głazow, to giaął zuów gdzieś w objęciach bia- 
rozbić ją miejscami na puch 
i wytrysnąć z miej kwiecistym, ogromnym bukietem 
czy raczej fantastycznym krzewem białej piany i by po- 


j tym przew:paniałym wybuchu swego młodzieńczego 
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datkowych czyli tak zwanych banderoli 
w kasach skarbowych. Banderołowanie zapałek wyra: 
uranych w kraju odbywa się przed wypuszczeniem ich 
z fabryki, zaś sprowadzonych z zagranicy będzie 
pobierane nie zależnie od banderoli. Kto zaś sprzeda 
po upływie tego czasu pudełko zapałek nieopodatko- 
wane banderolą ulegnie znacznej karze, która za sprze- 
daż jednego pudełeczka może dosięgnąć kwoty 500 mk- 


Ponieważ sprawa ta interesuje wszystkie szlepy 
i Kólka rol. w powiecie, przeto dla zaznajomienia in- 
teresowanych podaje się odnośnie rozporządzenie 
w streszczeniu dv wiadomości. Po głębszem zastoso=* 
waniu się nad praktycznością i pożytkiem pobierania 
akcyzy przez naklejanie banderoli, przychodzi się do 
wniosku, źe takie banderolowanie pojedynczych pu- 
d'teczek zaabsorbuje bardzo dużo czasu drogiego 
«dziś robotnika i tem samem znacznie towar podroży 
a skarbowi państwa nie daje pewności że dochodami 
z tego źródła nie dzielą się skarbem „pomysłowi lu- 
dzie“ dla których wyrób względnie podrabianie marek 
sgalskich i koron czeskich a nawet dcelarów nie stanowi 
„vytniej trudności, a cóż dopiero mówić o zwykłych 
©„askach, które trzeba będzie drukować w miliardach 
sztuk i w xońcu straci się przy nich rachunek jak przy 
m rkach polskich. Czyżby więc nie lepiej było całą 
sprawę opł:t uprościć i dalej pobierać akcyzę od za- 
pałek wvchodzących z fabryk jak się pobiera przy 
naicie, soli, piwie, spirytusie i t. p. Byłoby więc wska- 
zanem aby nasi P. P Posłowie z Małopolski wycho- 
wani w dobrej szkole administracji skarbowej, zajęli 
się gorliwiej sprawą banderoli gdyż w niedługim cza- 


zakupionych | 


sie mają być drożdze obanderolowane i jax tuk dałej 
pójdzie, to możemy się spodziewać banderoli na chie- 
bie. 


Adam Zupiórkowski. 


Losy Górnego Śląska jeszcze sie ważą i maja być 
roztrzygniete (czy na pewno?) z końcem lipca. Sylua- 
eja jednak zmienia sie obeenie na korzyść Polski. An- 
glja mówi juź o oddaniu Polsce całego okręgu prze- 
mysłowego, a we Włoszech runął także gabinet Gro- 
litkiego który popierał Niemców, a więc i stanowisko 
Włoch przeehyla sią na korzyść Polski | 

Trudności wjnzdu do Ameryki. Ameryka nie chce 
wpuścić do siebie przeszło GQ0 emigrantów polskr'eh 
gdyż przekraezają oni liczbe osób, które tego roku 

| mogą emigrować z Polski do Ameryki, 

Na ten rek liczba ta wynośi 30 tysiecy osób, a po- 
nieważ obecnie wydano już sto tysieey paszportów, 
wiec dalsze ich wydawanie bedzie wstrzymane. 

Wojownieza Greeja. Grecja która prowadzi obec- 
nie niezbyt szcześliwie wojne z Turcja, stwierdza, że 
popadła w drugą jeszcze wojne, z Rosią sowiecką. 

Grecja ma wiec na razie dojść zajęcia, którego 
zazdrościć jej nie mamy powoda. 

Newy minister spraw zagranicznych p. Skirmunt 
oświadczył niedawno całkiem słusznie, że Polska mu- 


kaprysu zapaść bez wieści w głębokie łoże, wysłane | 


zieioną kosówką. 

Zaczarowanym pałacem jest ten gród granitowych 
Tatr o zorzy wieczornej i czary i cuda można tu wi- 
dzieć, gdy ua turniach ma gasnąć ostatnie słońce 
a nim mają wzejść siedmiorakie gwiazdy! 

Na drugi dzień rano ze wschodzącem od strony 
„Morskiego oka“ słońcem, które znów przywitał gło- 
śny gwizd siwarników ruszamy przez Zawory ku 
„iciemnosmereczyńskim stawom* leżącym niestety po 
czeskiej stronie . . . 

„Na gładkiej przełęczy“ żegnamy się poraz osta- 
ini z uśmiechniętą do nas promieniami porannego 
słońca doliną „Pięciu stawów“ i za parę minut staje- 
my na Zaworach. 

Tu w przełęczy między stokami dwóch gór, wi- 
ta nas nowy cud tatrzański,a to Ciemnosmereczyńskie 
stawy.“ 

Widok nie zapomniany ! 

W otoczeniu potężnym skalnych szkarp „Kopro- 
wego wierchu" „Mięguszowieckich“ które sterczą jak 


olbrzymie dwie baszty tej skalnej twierdzy z tyłu na 
lewo, „Grubego wierchu“ i „Liptowskich murów“, 
| leżą jeden ponad drugim dwa górskie stawy. 


Ku niższemu z nich spada zielona i jodłami do- 
łem podszyta ściana „Pośredniego wiersyka*, a wielki 
szafirowy cień, który rzuca ta Ściana na całą dolinę 
w lekkiej mgle porannej sprawia, że cała ta obszerna 
dolina przy niżnym stawie, jest podobna do wielkiego 
zwierciadlanego jeziora, w którego fali odbijają się 
rozkoszne jodły z podnóż „Pośredniego wiersyka* .— 

Dopiero po chwili odkrywa oko to przedziwne 


złudzenie i spostrzega, że staw doliny jest e wiele 
mniejszy. — 
Prawdziwemi klejnotami w bogatym skarbcu 


przyrody tatrzańskiej są te dwa „Ciemnosmereczyńśskie 
stawy. * 


Bo oto większy z nich niższy, gra wolną już od 


lodów ciemno - błękitną, połyskliwą i mieniącą się 
w słońcu stu barwami falą, — a drugi mniejszy za- 
Sypany masą śniegów i lodów podobny jest do pod- 
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si prowadzić politykę pokojową. Głosił więc, że Polska 
musi sie zbliżyć do Czech i perozumieć z Niemcami. 
O tę cheć porozumienia sie z Czechami jest część pra- 
sy na nowego ministra ogromnie oburzona. 

* Tem bardziej jednak musi się pochwalić pokejo- 
wą politykę dzisiejszej Polski, że dla wyleczenią ran 
wojny, jest nam pokój najmniej na trzydzieści jat ko- 
nieeznie potrzebny. Liudneści dość już  podżegączy 
wojennych i dość wojny, z tem się trzeba i musi się 
liczyć! Już wojna. światowa nauczyła nas, czem jest 
a wojna z bolszewikami przekonała nas, że bez wojny 
można bzło otrzymać to samo, co po wojnie! 

Na co więc g4czuć przeciw pokojowi ? Inna rzecz 
że do zupełnego porozumienia z Czechami przed naprawą 
krzywdy cieszyńskiej dojść nie powinno! 

Niemcy nie będą płacili óolarami odszkodowania 
koalicji, ponieważ to wywołało krach pieniędzy w Eu- 
ropie, Wskutek tego wartość dolara może spaść zna- 
cznie. Dziś delary płacą do 1700 Mk, frank 130 Mk. 
marki niemieckie do 23 Mk, 

Newa Wojna. Sowiety rosyjskie wypowiedziały Ja- 
ponji wojnę. 

Opłaty peocztewe w Polsce zostaną od 1-go lipca 


biegunowego jeziora. Nie zdziwiłby nas tu widok bia- 


łego niedźwiedzia północy tak bardzo nadawałby się 
on do tego dzikiego otoczenia ! 


A obok tego groźnego Frubego z tyłu w pół- 
cieniu jak olbrzymia baszta przy reducie sterczy po- 
tężny czub Krywania .. . 

I razem tak stoją półkolem, w królewskim majes- 
tacie grozy jedne z najpotężniejszych tatrzańskich skał 
Mięguszowieckie, Hruby, Krywań, rozłożone koło obu 
„Ciemnosmereczyńskich" stawów. — 

To teź przez kilka godzin patrzymy z „Zaworów, 
w niemym zachwycie na przedpotopową dzicz i wspa- 
niałość tego widoku i mamy wrażenie. że cofnęliśmy 
się istnieniem o kilkaset wieków wstecz, w czasy po- 
twornych mamutów. 

Tu musiały być ich prastare legowiska. 

Ta potęga dzikości i ten wspaniały majestat pię- 
kna przyrody pozwoliła nam przeżyć kilka niezapom- 
nianych chwil w życiu .... 


I długo jeszcze idąc po podszczytowych ścieżnych || 


stokach rozkosznej, bo zielenią i kwiatami pokrytej 
na niknące w dali szkarpy i turnie „Hrubego* i na 
potężną kopułę „Krywania“, od których mimo wszy- 
stko nie mogliśmy oderwać oczu ... 

One bowiem wstrząsnęły całem naszem jestes- 
iwem do głębi, — tam przy nich duszanasza przeży- 
ła całe morze wrażeń, przechodząc kolejno, jak chcą 
poeci, przez ziemię i piekło — aż ku Bogu ! 
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„GAZETA PODHALANSKA" 
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podniesione, oplata od listu zamiast 3 m¥, kadzie wy= 
nosiła 5 marek. 

Wieiki transport 2łeta na skarb narodowy. zba, 
skarbowa lwowska odwiozła do „Polskiej kasy pożyczk,* 
w Warszawie 14 beczek złota i srekra na skarb naro- 
dewy wagi 15 celnarów metrycznych, 

Złoto to i srebro zebrano w kilku ostatnich mie- 
siącach. Razem dotąd zebrała lwowska izba skarbowa 
złota i srebra za pół miljarda marek. 

Depułaty urzędnicze aie będą zniesione. 

Kiajpeda dobry port nad brzegiem Bałtyku ma 
być miastem wcinem i ma jako drugi port obsługi- 
wać Polskę. 
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Zjazd Pedhalan. W dniach 14 i 15-go lipca od- 
będzie się tegoroczny zjazd Podhalan, prawdopodobaie 
w N. Targu. 

Redakcja gorąco uprasza P. T. Czytelników 
i Przyjaciól naszego pisma i Podhala, by zjazd był li- 
czny i wypadt imponująco. W wolnej Polsce mamy na 


, Podhalu i w ojczyżnie zbyt wielką prace, byśmy się 


nie mieli skupić, naradzić i 
na przyszłość, 
A więc serdecznie na ten zjazd zapraszamy. 
Wyścigi konne. Przypominamy, źe w tę niedzie= 
lẹ 3 lipca odbędą się wyścigi konne w Nowym Tar- 
gu, na strzelnicy a ponieważ kierownictwo nimi spo- 
czywa w wypróbowanych rękach oficerów tut. zało 
gi, a więc z góry zapowiedzieć możemy, że wszyst- 
kie punkty programu będą wykonane rzetelnie. 
Publiczność więc nie dozna żadnego zawodu. 
Zlot sokolstwa pol. w Warszawie odbędzie się 
w dniach 8, 9 i 10lipca. Drużyny podhalańskie, o ile 
liczba zgłoszeń dojdzie do 80 ciu, wyruszą w czwar* 


zbudować plany nowe 


| tek pop. dnia 6 lipca z N. Targu. 


Wystawa prae uczniów w gimnaz. nowotarskim 
Cztery sale szkolne zajęła wystawa prao uczniów 


| nowotarskiego gimnaz 


Cztery sale dające żywy dowód, jak owocnie 
przez cały rok przepracował prof. Gołębiowski i no- 


„Liljowej przełęczy," oglądamy się z religijną skruchą | wo przybyły prof. Gutowski. Oczywista rzecz wroy- 


dzieł tu niema, ale są drobiazgi bardzo miłe, świad- 


| czące o rozwoju zamiłowania do przedmiotu tych 
| maluczkich i dlatego wystawę odwiedzić warta. Przy- 


jemnem jest to, że w rysunkach wykorzystują ucz: 


 niowie motywy nasze, podhalańskie i natych wzo- 
| rach próbują kompozycyj nowych np. w chustkąach 


podhalańskich. 
Wielu pięknemi robótkami mogą się pochwalić 
uczenniee, a z prac tych widać, jak wiele zdziałała 


e 
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na tem polu. p. Czajowa, wszezepiając zamiłowanie do 
piękoej, a pożytecznej pracy. Dlatego też wystawę 
prac uczniów odwiedziło wielu gości, dając dowód 
ze dobro i rozwój młodzieży leży im na sereu. 

Dyrekcji Zakładu i profesorom, którzy prace 
uczniów dali na wystawę, należy się gorące uznanie. 

Ostatni jarmerk w Nowym Targu był niezmiernie 
tłumny i ruchliwy. Z Orawy i ze Spisza przybyłe 
do nas tysiące wozów, co wymownie świadezy v tem 
do kogo te ziemie pod względem gospodarczym przy- 
należą. 

Czerwiec na Podhalu dał się srogo naszym gos- 
podarzom wę anaki. Cały miesiąc był wilgotny, po- 
chmurny i bardzo zimny. Kiedy z końcem maja 
mieliśmy dni po 25 do 30 stopni ciepła, to w ezer- 
wcu spadła raz temperatura do kilku stepni poni- 
żej zera. 

Skutek jest fatalny, bo na całem Podhalu wy- 
mroziło ziemniaki i zniszczyłe, eo najmniej czwartą 
część ich zbioru. Wobec tego rok ten będzie dla nas 
bardzo ciężki, bo Podhale będzie musiało sprowa- 
dzić kilka tysięcy wagonów żywności więcej niż 
zwykle. 

Hodowla rasowego bydła. Staraniem małopola:' 
kiegu Tow. rolniczego, a w powiecie naszym inspe- 
któru p. a. Nowakowskiego urządzono w N. Targu 
i Białym Dunajcu wystawę rasowego, krajowego 
czerwonego bydła. Pokazało się, że nasi gospodarze 
dorośli do postępowej gespodarki i doprowadzili na 
wystawę setki prześlicznych rasowych krów i buha- 
jów. Na wystawie było wielu dosiojnych gości, a mię- 
dzy innym rektor Uniw. Jag. z Krakowa prof. 
J. Nowak, prof, Uniw. Dr. Adametz i sekretarz Ma- 
łopol. Tow. rol. Dr. Z. Chmielewski oraz uczniowie 
wydziału rolniczego z Uniw. Jagiellońskiego i wielu 
innych. 

Nagród rozdano przeszło sto pięćdziesiąt, a li- 
czni przybysze chętnie kupowali rasowe bydło do- 
brze płacąc. Niech że to będzie zachętą dla naszych 


okazy bydła. 

Pracą bowiem rzetelną, a nie paplaniną zdo. 
będziemy bogactwo sobie i ojczyźnie. 

Wa Górny Śląsk K. R. nieprzyjęte przez dra 
"Tiirschmida 500 Mk. IV klasa b. szk. ludowej w N. 
Targu 190 Mk. Zamiast wieńca na grób $. p. Dyonizy 
Haberowej Wendeln Haber 500 mk. Wiśmierska 


Marja 200 mk 
Na Górny Śląsk uczennice kl III B szkoły lud. 


Izraelitki złożyły z okazji imienin ks. W. Ryby na 
Górny Sląsk Iv) Mk. 

Ne tablicę marmurową dla uczniów bohaterów 
złożcne przez sluchaczy Politechniki Lwowskiej, by- 
ych uczniów gimnazjum nowotarskiego, Rożań ki 
Stanislaw 


Podhalan, by starali się mieć jak pajpiękniejsze | 


50 Mk Janikiewicz Brenislaw 100 Mk | 


| Stanek Szymon 100 Mk. Wardzała Jerzy 100 Mk. 
| | Wiśniowski Stanisław 100 Mk. Dziedzic Antoni 
m Mk. 
Podałuchane. W Zekopanem na werandzie u Tru 

ski siedziało sobie dwóch leiników. którzy s a 
| nie dla zabieia czasu zabawiali cię literaturą w Za- 
kopanem. Z roamowy doleciały mię następujące u- 
rywki: Letnik pierwszy: Ty powiedz mi jakie znasz 
najlepcze dzieło o Zakopanem ? 

Letnik drugi; No |! nieulega kwestji że jest niem 
książka Witkiewicza; „Na Przełąśzy, 

Lętnik pierwszy : Zgoda, jakie drugie ? 

Letnik drugi: zaraz ponim idzie wiekepomne 
dzieła Dra T. Głabryszewskiego „Zakopane na Prze- 
lomis". 

Poczem nastąpiło ogólne miiezenie na znak zgody. 

Niedźwiedź i Legienarz. Przed kilku dniami, jak 
donoszą gazety, zdarzył się w Czechosłowacji nas- 
tępujący wypadek. 

W stolicy tego państwa w Pradze jest zwierzy- 
niec, w którym między innemi dzikiemi zwierzętaini 
jest i niedźwiedź uwiązany na lańcuchu. Karmienie 
zwięrząt tych odbywa się eodziennie o wyznaczo- 
nych godzinach, czemu zazwyczaj przypatruje się 
spora liczba ludzi. Tak było i duia krytycznego. 

Gromadka ciekawych otoczyła niedżwiedzia, by 
być świadkiem jak niedźwiedź będzie zajadał. 

Nie czekano długo. Padł bochenek chleba na 
ziemię,który jecnak potoczył się ku publiczności, 
zamiast ku niedźwiedziowi. 

Stojący między widzami legjonarz czeski i dziew- 
czynka 9cio letnia wysunęli się z tlumu, by mu 
chleb przybliżyć. Wykorzystał tę chwilę zauczajony 
niedźwiedź i jednym skokiem rzucił się najpierw na 
dziewczynkę, której zdarł skórę z czaszki a następ- 
nie zwrócił się do legjonarza, by mu tę samą ope- 
racją wykonać. — Lecz stało się coś niespodziewa- 
nego. — Legjonarz bowiem widząc grożące mu nie- 
bezpieczeństwo, wedle wypróbowanej metody wcza- 
sie wojny światowej, podniósł ręce do góry i togo 
ocaliło. Niedźwiedź widząc w tej postawie legiona- 
rza, odwrócił się ed niego z pogardą i zaczął spo- 
kojnie zajadać rzucony mu kęs chleba, 

Legionarz odwdzięczają się zato niedźwiedzio - 
wi z bezpiecznego już miejsca dał do niego cztery 
strzały z rewolweru, lecz te wszystkie chybiły. 


PODZIĘKOWANIE. 

W. P. Doktorom Bednarskiemu, W. P. Tirsch 
midowi i W. P. Janikiewiczowi za troskliwą opiekę 
w czasie choroby męża śp. St Kaczora i W. P. Dob 
rodziejom, którzy przyszli w nieszczęściu sierotom 
z po:rocą i wzięli udział w pogrzebie składa serdeczne 
„Bóg zapłać" 
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Za tan dział radakcys nia biarza odpowiadzisinośal. 


Wapiennik w Rogożniku 
zawiadamia, tgi 
że po kilkuletniej przerwie rozpoczął wypa- 


lanie wapna, które dla celów rolniczych 


i budowlanych można już na miejscu nabyć 
w każdej chwili. 


Ogłoszenie. 


——- Poleca się z 


Bufet w Parku miejskim 


w Nowym Targu 
zaopatrzony w podśmietanie, przekąski i chłodniki, 
Otwarty, codzień popołudniu, a w niedzielę i święta 

cały dzień. 


OGŁOSZENIE. 


Rada Gminy w Poroninie na posiedzeniu płenar- 
nem dnia 29 czerwca 192! wyraża ubolewanie z po 
wodu usunię:ia z apteki dzierzawcę apteki w Poroni- 
nie Magistra farmacji pana Jana Hrabara który przez 
cały czas prowadzenia apteki zaskarbił sobie pełny 
szacunek i zaufanie tak w prowadzeniu apteki jako też 
w życiu prywatnem. Z niecierpliwością oczekujemy 
chwili przewrócenia go z powrotem na swoje dawne 
stanowisko, 


Ludwik Sojka z I pułku Wojsk. kolej. w Bonarce 
jadąc z Krakowie dnib 23 b. m. ogodz. 10.15 w no- 


cy zgubił a raczej skradziono mu pieniędzy i kartę | 


odroczenia na l rok. Łaskawego złodzieja uprasza się 
o zwrot karty odroczenia pod adresem. 


Bibułki i tutki do papierosów. Przybory, piśrnienne 

ı kancelaryjne Przębory szkolne, Tabliczki. Zeszyty 

Pastei czernidło. Towary, galanter. i drobiazgowe 
— dostarcza — 


P. T. Kupcom i Kółkom 
po cenach nader przystępnych. 


DOM TOWAROWY 
Springer i Spira 
RV WOWYVYWŁiRKL Targu 


Rynek I. 9. I piętro. - Sprzedaż wyłącznie hurtowna. 
ZMUNMOSOWODKOMOEWONARZEOOWANONDOZZZWOMNMUWW 


poRERURCKNKUNNKKENNUNNZESNE 


BUYEKUROCHNENUWNKKEZNE 


PRACOWNIA KUSNIERSKA 
Józefa Stottera w N. Targu, Rynek 10. 


Przyjmuje zamówienia na wyrób serdaków zakopiańskich 
z własnego lub dostarczonego materjału. — 
Przyjmuje również stare serdaki do odnowie 
nia i sprzedaje gotowe wszelkiego rodzaju. 

Wykonanie staranne. Ceny przystępne 


Skład trunków spirytusowych, 
rumu, likierów i koniaku, 


po cenach fabrycznych, 
dostarcza tylko hurtownie 


Maks Mendler Nowy Targ ul. Kościelna 11. 


e — 


(Ważne P. T. Rolnicy! 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 
najwyższy czas zamawiać obeenie 


nod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych na- 
wozów, by takowe na czas otrzymać, 


kainit — sole potasowe 
wysokoprocentowe, 


Gips nAWOGOWYY 


bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza tylko 
całowagonowe posyłki każdego gatunku. Se 


Materyały budowlane: 
wapno, cement, gips murarski I sztukaterski 
dachówka asbestowa „Asbit* i t. p- 

wszystko tylko w ładunkach całowagonowych. 
Koniczynę czerwoną i tymotę 


nne nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firma 


JAŃ BODUCH 


Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucz. 


ZYW IBC, RYNEK 24%. 


cbo lixońoloza tarnego. 


Po angielsku „BAR“ znaczy po polsku | 
GOSPODA 
w Nowym Targu, ul. Kolejowa 15. 
poleca : 
| bufet obficie zaopatrzony, przekąski zimne, go- | 
: rące herbatę, kawę, wódki, rumy, likiery, miody, ' 
wina, wędliny, marynaty, etc. | 
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych » Lwowie 


Stowarsyszenie zarejestrowane z ograniesoną peręką. 


obecnie: Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny) 


dostarcza hurtownie: 


I Nasiona, nawozy sańuczne maszyny rolnicze | III. Artykuly speży wese i domowego użytku, wszel 
H. Węgiel, koks, wapno, eement materyały | 
budowłane ; Iv. 


kie towary galanteryjne ; 
Nafię i mas. 


Fiewtewna sprzedaź drożdzy 
j ekocimskieh 


> Wszelkie artykuły 


dla sklepow wiejskich jak: bibudki, 
CY iai sukierki, cykorje. ezernidło, eseneje 
WEZ. | ectowa, farbkę de wapna, farby ani- 

is 7 limewe i pekesiewe, herbatę, kawę, 
Mkiery różnokelurewe, mydłe, mydeł 
ka, pasie de obuwia, pieprz, pekośt, 


. smarewidlo ac it. p. W: SPRZEDAJE i KUPUJE 

| Adam Zapiórkowski przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę- 
| NOWY TARG | śników i oficerów, oraz skład maszyn do Szycia ma 
W Rynek Nr. 18. Józeł Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego. 


JULJUSZ WEINSTEIN 


hurtowny handel win Nowy Targ, rynek I. 25 
| połega wina Węgierskie i Tokajskie 
— po cenach przystępnych. — 


NE R A A O Z Z Da „z IJ I NE O W O SS A SA O A NN O CE BO YET 


SPÓŁKA HANDLOWA W ZAKOPANEM 


Stow. zarejcet:. z ogr. poręką, 
TELEFON Nr. 3. TELSFCN Nr. 


SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI*, UL. KRUPOWKi 
TRZY FILIE: ULICA KOSCIELISKA, CHRAMCÓWKI i KRUPOWKI 


ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WODY SODOWE: 
POLECA 

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódhi i koniak? — konserwy 

wazelkie artykuły spożyweae na wycieczki — galantszye, rzeźby, mydła i perfumy. Największy 

sklad przyborów i ubrań do tnystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybory 

do podróży. — Wielki wybór azkła, porcolany i naczyń kuchennych 


GŁÓWNA REPRRZENTACYA BROWARU W OKOCIMIE I TEZA DEE 


| ELE EZ LE LLL LLLLECETTELECTTLLLECTETCERCTCETYL 1 
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Redaktor odpowiedzialny i kierujący : Zygmunt Luberiowiea Orukaraia |. Borka w Nowyin Targu 


